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Postanowienia w sprawie EallcyJ msck! 
PaderewsEti ehte się

Kwcstya Gaiicyi wschodn!ej rozslr^ygniątii ?
Zapew n ion o  je j szeroką  au tonom ię!

Warszawa, 29. listopada.
(Telef.) (m). „Kuryei Poranny" podaje nastę

pującą depeszę paryskiego korespondent ja :..Kwc- 
stya Gaiicyi wschodniej została rezstrzygnjęfął 
Nadano Gątlcyi wschodniej szeroką autonomrę. 
Polska będzie zarzadznć tym krajem przez lat 25, 
a po tym okresia Galicya razem z Lłgą narodów 
rozstrzygnie o przyszłym losie tego krwłu. Galtcya 
będzie miała swijj Seim i swoje ministerstwo, a 
władzę naczelną będzie mfcsł sabinet poteki. Mini
ster galicyjski będzie rezydował w V'Jmsławfo, a 
mi.iister polski będzie rezydował we Lwowie. Dc. 
putowam sejmu lwowskiego będą wysyfcwn do 
Sejmu w Warszawie. Polacy będą mW1 prawo po- 
sługiwania się w razie wojny pułkami nff*'fenś, ate 
podczas pokoju nie wolno bedzie dyslokować tych 
wojsk za granio.imi Gaircyi wschodniej

(Wiadomość powyższą podajemy wobec bra
ku dotycb-zus ofrcyąkich enuncyacyi, na odpo
wiedzialność źródła. >V każdym razie jakiekol
wiek będą rozstrzygnięci* w sprawje Gaiicyi 
wschodniej,' społeczeństwo polskie, które rtp. 
świeżo, już nie w Gafccyi, ale naw et na dalekich 
swych kresach po stu kilkudziesięciu łatach upły- 
nronych od utra‘y Mińska, odniosło niesłychany i 
niespodziewany sukces podczas tamtejszych w y 
borów, mc potrzebuje się ołrwLać o swe stanowi
sko v G*Kcyi w Spodniej tak polityczne, jak i kul
tur ?.h:o-ekonomiczin;e. Galicya był;, i jtesf ziemią 
polską, cokolwiek o niej postanowią . w Paryżu 
czy Londynie. — Przyp Red.).

Podział Gaiicyi na pięć województw!
Lw ów  — siedzibą

Warszawa, 29 listopada.
(Te’ef.) (m ) Na konfęrencyti posłów galicyj

skich u Paderewskiego om a w amo kwestyę po
działu adminSsftr®cyhiego Gaiicyi i ustalono, żc 
Grafljcya będzie podzielona na 5 województw ze 
siedzibami we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, 
Stanisławowie i Tarnopolu.

jed n ego  z n ch.
(W  adOmość powyższa dzńwinSe n*‘e harmoni

zuje z iirformacyą o zapadłej jakoby uchwale co 
do prow:zoryum Ea'icyjskieg-0, — świadczy <-na 
»lbo o jftkicLś rkeznanych MTżej zamaradi rządu, 
albo też o odmierwiem. niż półaficyalne źród,!-1 
ood^ja załatwieniu kwesty' G®cyi wsch. — 
Przyp. Red.)

PadaretMskś układj niskorzystnego na podpiszą!
Warszawa, 29. listooada. 

(Telef.) (m). Ze sfer bardzo poważnych, zbll- 
żor.ych do osoby nrizydenta mhibtrów, dowia
duję się, że Paderewski podtrzyimije w całej pełni

swoje oświadczenie, że iikladu w sprawie Galiev1 
wschodniej, o Ile oń będzie niekorzystny dla Pol
ski, nie podpisze.

na stawiły!
Ukraińcy twierdzą, 

że dacyZya r.ie zapadła.
Praga, 29 łistopaJda.

(PAT.) ,,Voczeir“ zamieszcza wyiwóaid ■swojo’ 
go współpracownika z nńu >sti e*n 'Sipraw zadani- 
cznych akraióskiej republiki Sławińskim. Na  za» 
pytanie, co do istotnej sytoacyl L^rainy, oświad
czy! Sławiński, że zdrada Tarnawskiego nie będzie 

miała poważnych następstw, ponieważ na sbran® 

Donśkina przeszła tyłlko ganeraJicya. wjisSco zaś 

pozostało wierne Pet-liuirae. Na zapytande, ;w ozy- 
jeni ręku znajduje się Kijów, odłpowiedział Sławiń
ski, że n’e może tego r.apewne powiedzieć, powie 
w ai połączenie z Kijowem jest otfrsenfle zerwans. 
Nie uilega wątpJiw-ości, że DenJfdin Kijów opuścił, 
afe niewiadomo, kto go zajął. Przed driiru dnami 
abłiżyii się do K^owa bolszewicy, a od południa 
ukraińscy powstańcy. Na zapytanie w sprawie 

podjęcia per trak tacy i pokojowych z Denikinem, po
wiedział SlaiwińiJki, że Ukranócy nie mogą zawie
rać pokoju z Denrkmem, który jest rosyjskim Czer 
oipem. W  sprawie Gaiicyi wschodnie! oświadczy! 
Sław Liski, że doniesienia pism o oddaniu Polsce 

| Gaiicyi wschodniej na przeciąg lat 25, są nlopraw 

dz/we„ O lpsie Gaiicyi wschodniej nie zapadła je
szcze żadna decyzya, a tyle tylko Jost wlaoouten.. 
że Airglia jest za plebiscytem, podczas gdfy Fnrti- 
cya ciiciafaby przyznać Polakc -u w !ę«szc konce- 
sy©. W  końcu zaznacza ikorespondent , .V x 2,exvf\ 

że rozmowa jego ze Stay ińskśm zeszła następnie 

na temait spraw czysto poufnych, dotyczących na
wiązania serdecznych stosunków.

Naczelnik ofiarował PadercwskioTiu swoje zastępstwo?
Paderew sk i propozyG3?i te) nie p rzy ją ł!
\Varszawa, 29 listopada.

0  elej.) (m) Podobno na koikerepcyi, odby
tej w BeH^ederze róv/nocześni2 z przestiler. em 
gabinetu, Naczelnik Państwa mir! ofiarować Pa-

f£rB*8wskiemu stanowisko zastępcy i\acze’ndra 
pa*stwaj a sam młaiby stę udać na front wojen
ny. Paderewski propozycyl tej nie przyjął.

KONW ENT SENIORÓW  O M ÓW I Łf>RAWF  
GALICY! WSCH.

Warszawa, 29, listopada ,̂ 

(Telef:1) (m ). Marszałek Sejmu zwołał na 
grudnia; godz. 4 popoł, konwent seniorów o^&ta 
mówienia sprawy Gaiicyi wschodniej.
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C z y  to  p r a w d a ?
0 losy Lwo^a i Galicyi w chcdnlej.

(Od naszego warsza wskiega t o r  eopond en ta ).

Warszawa, 27. Rstypaida.

(A ) C zy  to prawdb, że na wyraźne żądanie An~ 
tfii Rada -Najwyższa w Paryżu zacjccydowała od
danie Galicyi wf&cBSłniej wiraż ze Lw ow em  i za
głębiem naftowem państwu polskie mu na razie 
tylko na 25 lat w  adrninistracye? C zy  to 
prawda., że rząd p. Paderewskiego posiada ową 
wiadtaność w formie zupełnie oficyalnej * jt»v cd 
irijku dni, lecz nie udziela jej publiczności, pcnie- 
waż się boi wrażenia przygnębiającego, które ta- 
fca w ieść żałobna musi w yw rzeć  -w całej Połscc?

Tak mniej więcej będzie brzmiała. ioTerpiMcya, 
fotórą już m? czwartkowym posiedzeniu Sejmu zło
ży grono poislów z Galicy. wschodniej do laefrł 
mairszaikowsildej. Nim atoli nastąpi odpowiedź, 
.trzeba się zastanowić nad wewircetrznem prawdto- 
pódóbieńsfwetn tych dwóch faktów.

Z  kół poselskich, interesujących słe całą spra- 
W%, otrzymujemy ieiorm acye następujące:

Wiadomości o  talk ważnej decyzylJkady Naj
w yższe j niepodobna, byłoby ukrywać zbyt ćKugo. 
Minto cenzury rządowej na deip-esze i fe ty , przy
chodzące z zagranicy, mimo manewru, polegają
cego na,' zatrzymywaniu gazet zagranicznych, ma
newru, który wzglęidem W arszawy i ipra«»y w ar
szawskiej uiprawial chętnie i uporczywie gabinet 
parna Morac z ew  siki ego —  dopiero protesty coraz 
ito gwałtowniejsze zmusimy go. do porzucenia, tego 
systemu —  mwno wszystkiego, 'Oo rząd mógłby poa 
jąć celem  o d c ię c i Polski od1 zagranicy i w strzy
mania wszelkich stamtąd w ia tfcm oś* ostatecz
nie cMużej, niż kilka dni niepodobn-aby ukryć takiej 
,vńeści. W  ten albo ów  sposób pozodtatałaby się 

urna do wiadomości ogółu. G dy zaś raz juz, ogół 
dowiedziałby się o niej w brew  woh nz-adtu, fo au
torytet takiego rżadn. tającego przed opinią Pub
lic zmą poacbne inifoirmacye, odirazu zawaliłby się 
w  gruzy.

Gabinet pana Paderewskiego i nrioteteryrm na 
t f ic y  M iodowej błądzą ustawi&zn.e na punkcie 
znajomości ipsycłliki narod'Owej. Często iej niedo
cen ia j, często ją p rzesad za j, lecz tafciowo Mętłu. 
jakim byłoby ukrywanie depeszy o .osie Jalicyi 
,wschodniej chyba nie zdołaliby popełnić. Bo i na 
co  zdałaby się taka tajemnica!

W  każdym razie należy szybko odpowiedzieć 
na krterpclacyę. Gdy raz już krążą t*kie wieści, 
lepiej śmiało spojrzyć im w oczy, niż należeniem 
potęgować ogólnę zdenerwowanie. Bo zdenerwo
wanie jest i to duże! W arszawa 'bardzo się ntore- 
suje Lw ow em . Nie jest to przesadą, że L w ó w  Jest 
Jej teraz z wielu, bardzo wielu w zględów  milszym 
—  ą  nawet droższym, niż Kraków

Pew ien  polityk, który dużo jeździł no święcie 
w  czasie wojennym i kocha Lw ów , jak gdyby tc 
było jego miasto rodzinne, tak .{umączy niechęć 
Auglii do stanowczego przyznania Galicyi W scho
dniej Państwu Polskiemu.

—  Anglia nam nie dowierza —  mówił mi w czo 
raj —  gdyż odmalowano nas w  Londynie, iakc i:a- 
/•■ód niestały i kapryśny. Boi się one, że raz sta>v- 
sży yę  wiielkiem pańs‘ wem, gotow iśm y się od
wrócić od Ententy i przymknąć ku Niemcom. Są
dzi ona, że me brakuje u nas germunofilów. P rzy 
puszcza, że ci ge-mnancfile gotow i znowu wziąć 
górę i opamoweć poetykę państwową polską. W te
dy Emtente osi ad łaby na koczu. Chce zadem mieć 
zastaw, a tym zastawem będzie wfaśwe Gaiicya 
Wschodnie* oddana Polsce nie na stałą własność, 
iecz na lat dwadzieścia lub dwadzieścia pięć. Smu
tne to, iecz ze stanowiska ostrożności politycznej 
zrozumiałe.

■Gdyby nasz informator miał słuszność, to 
'mielibyśmy rozczarow ane w  sprawie Galicyi 
Wschodniej zawdzięczać plotce. Boć germanio fi- 
lów u nas niema.

Uroczystość 1-szej bateryi 
Iwowśkir artyiery w i barażu

Jak to było prz«d rokiem. _  Zasługi maj. Tadeu
sza LodzJóakiegu. — Pi&rw&ze strzały armatnie b. 
listopada 1918. —  Na zamku zosurasltiro, —  Przy 
odgłosie dział. — Pośw ięc&r*8 j wręczenie szabel 
honorowych, —  Obiad w refektarzu OO. Bernar

dynów,

(Korescondeucya własna ,.Gazety Porem »j“)

Zbaraż, w  Msfcopaićżie.
W  (Dniu 6. fistoplda, jako w rocznicę stworze

nia pierwszej bolgfcieg bateryi w  obronią zagrożo
nego Lwowa, obchodził powatały właśnie z togo 
zaw-ącku 5 Pułk artyleryi polcwej w  Zbarażu 
podniosłą uroczystość.

Di? zrozumienia toj rocznicy, odąży sicgnJtJ 
m y * i  o rdk wTstocz, w  W chwłfe, gdy p»xi gradem 
kuł i>J*raA**?:;ch z gcłemi rękami difo<pcy netM 
'rzucali się na stojące po wszystkich peryferyaeh 
miasta ozia.J* ;śwa;ń*4;e. aby je po#'s» pod o«łooą 
nocy jłbrać I momoołataifcs przaoiwko swym ™  
tychcza/towym właśc‘defom obrócić.

Jedr.yim z bezwzględni najzasłuźeńszych w  
tv/orzeniu polskiej artyleryi w  listopadzie qb. ra
ku był haąr.an Tjdmnc LuoMfeM, ktiry w żnru 
31 października 1918 r. powróowszy z frontu 
serbskego na czele stu kilkud-zieetędu ludzi, wr«z  
z pociągiem zar®s6w żywności, z mtejeca zna
lazł s*r w  om m  wałM. tam wtęcai ae M nier»e  
Jego w  zt'»czneł częi*ct jkładftli s*ę z Rus nów. 
Oprócz żyąyriości i rnimdurów przjwfózl był wte-' 
dy kap. Łodzmstd do Ltcov, a swoją bateryę, któ
ra niestety nf; rrtoff* funfccyonować, nie poŚKda- 
Juc zgoła fliwencj'!. To taż pierwaaą myHą było 
/■dobycie pożywtcu a dla t«| bateryi, oo tćl wkrót
ce się stało, bo niebawem woadają w  ręce poi-' 
skie dwa wagony amunicyi. uLr«ió«kis».

Z p>nd»>wrdi tych ełiw l **sror»aria p» «t w - 
sze*o z*w*«afjt arfsteryl polłfclej, nsłeży przyto
czyć, iż dla podniebienia dwha w  momencie gdy 
owe Acałn he  ęow*K**ły jearcze «n cr«fy armf- 
sicyl Ij. w 3 a ł^ raży Klerslri obłaź-
(łża z nimi ufice mwsta *^ rz *e  wiadomość, która 
przeóes.tzje s>, eto rudcero ohozu. o znacznych 
ęotw^kach. n»dw:złvc:h z z*ęho<lu.

Aw j 6 »»*■ «! ę p M ą w *w  tmmmty 
ust Cytw-de*s z itozycyi ożdalor>N b 200 WreVów, 
rozpoczymiąc tym sposobem działalność takty
czną srtyloryl pod tomsiuią yr<apornr'an*go kap.
L m s  Z na|lMr4«i«t saakw iiw rt  w  tym
cz*s'e obok iczywM ńe dowóJcr mak ^niadow- 

ero. wyonienlÓ n*leży nor. Fil'pnwlcza. por.. 
Królikiewicza, por. Odz^rzyńskisgo, por. Lataw
ca, ,por. Kwchww i irwyeh.

Zamek 'abs«"Ai swoief hVt1^ra|n^ »a - 
miątkowości był fwiadk:cm jednej v tjscłi miłych 
uroczystości pnikowreł’ stanowiących zy/yI-L ce
ment dla zspuht i tfalwraj łrecy iołnłsrs*. W  chło
dny. (3bVsrsty p o ir.i*«w#Y nsń Icwre nwissr 
wołkka. iżby w  koście!e OO, Bernardynów. w v- 
etnehać przedewezysd^em r^sny pontyfTkalnei 
o4pr*wion»ł r i M  *am.*#e >r»e»ra * jwstępnia 
wrł«ó od»*ał w loNnrnwrn pcdisifcenłu szabel 
wedhrg staro/r^sfcjeffo rytuału.'

Pierwszy przemówk dowódca V. dy wizyt pie
choty gen. Jędrzuj*w*k:i, podnocagc w gorących

Lwów . 30 listopada.

Od jednego z członków wydziału oświa
towego na* Rusi, dr« ’1 Kidom JY.iamowA egr>, 
który w  przejeldale »*trzym*ł ałę w n *s ł«n  
nieście, oirfy»rui$w*y * »r ić  łrfornwcył, rm-
cającą spory shop światła na trudności, w ia- 
Ić.ch zm^azło się szkolnictwo polskie r »  U- 
kpainłe w  oswtnkb czesech. A  oto retacya 
cz-‘owśeka, który w  pracy oświatowej w  Ki-

slow&yfi, jjashłgl tych ptewszych oimoóców ł rolę
jaką odegrała dziatkita-ość amłyflarzyoka. nao^rzód w 
obronie Lw ow a  a następnie w os^-obodtzonej ca- 
iej Gaficyi.

jm.eui'em lwowskiej artyleryi pr a  mtńwtł tlw 
komendanta i tw órcy tejże w listopadBle tfb. roku 
majora Lodzińsklego, kp. Battaglia wręczając mu 
poświęconą dlań honorową szablę. Major Łodzlń- 
ski gięboko wzruszony, dziękując za to cKtaracze- 
nie przytoczył szmeg epizodów  dowodzących 
ntezwykłego diucha i waleczności wśród swoich 
żokiienzy.

Podczas mszy św. zarówmo jak pc mowie gen. 
JędrzŁjowsłdeyo i przed 'WTęczeniem szabli roz
legły aśę ikUkatojśnc »«*w y anmatirie.

Po przemówieniach nastąpiła defilada wojska, 
pnczrni wspólny obiad w starożytnym retektarzu 
k!g*tytornvin. Przied ucztą wręczono jiuż w  rełek- 
tw w  Inm». J»tta«lH, Wc-o zastępcy oowódcy £-go 
piłEktr a. yśoryi pośowew. jedną z trzech 'poświęco
nych szabel, wzruszająca rzeczywiście byt* u- 
czta w  t»i klasz+oririęj *tdi, z której ścian soo- 
M ś d r  na oł/ecnycfi caśc •tułecia, a której ka,xia 
cegłą pr,<nfętaśa jeszcze gnozę Chmie!niczczytzny. 
Pośród szeregu przem ów‘,iń i toastów na cześć 
Najjaśniejszej fczecJSpospolitai, Naczelnika Part
ó w *  i »«1mitorów dokiejfcaago obcćKKht 'eden z o- 
łfcerów podrnóst także znakomite zasługi cucho- 
wmństwa polskiego n® kresach,' którego hart i 
prawdziwie patryotyczne stanowisko nlejed-TO- 
łroaai* w czaafc* o«*^4ch n:R*zc7.ę*ć, jaKie na- 
wtetet-y rwtz kraj przyczyńmy się wybitnie dla 
dobea ©prawy ojczystej'.

hftrc®rzam polskim.
Lwów, 30. Ssłopada. 

(;Pg). W  saii Sokoła roi sie codziennie od 
żwtt/włj rtdodii. Skauci pokcy odbywają swe ćwi
czenia. Nieletnie chłopięta i dzi-ewczątka przejęte 
wskazaniami harcerz-, z dziwną powagą, ćwiczą 
Słsrawłłodć swych dziecięcych^ rynien, bystrość u- 
m nlu, *ilę cn*r*kteru. Jak stryo i z tekiem zro- 
zmujenlefe je pojmują, okazał nam zeszło, oczny 
H'opad,.a choćby i ten mement tragiczny w  cza
sie niedawnej uroczystości, gdy przytomność 1 
B**owo4ć ofl«’-y naszych skautów przyczyniła, się 
do sthrrćenia groźnego pożaru,

iSpołeczeństwo kociia poiskiero skauta, patrzt 
nań z ufnością i durną. Chciało-by mu calem sor- 
c«m *»w*tnodz, bo wśemy, że ta młodzież nće za
wiedzie narodu. Z całą ochotą zatem powtarzamy 
gnay, jakie podniosły się ze strony społeczeństw*, 
poddające myśl dobrą i godną urzeczywistnienła.

Rorpocięto niedawno akcvę żywienia dziat- 
pyy w Rztołzch. Byłoby bardzo pożądane, gdyby 
młodzież skarńowską, zbierającą się. na ćwiczenia 
w Sokole, posilić sutym podwieczorkiem — «tatu- 
ruinie aa niewielka opłatą —  co byłoby wielką ui- 
ga dk rodziców tej niezamożnej, a tak dzielnej 
dziatwy i krzepiłoby ich siłę w  trudzie fizycznym. 
Pod. Jemy ten projekt pod rozwagę Komitetu ak- 
cyi tkwienia dziatwy, pewni, że znajdzie oo zro
zumienie i życzliwe poparcie.

Jowie brał przez kilka jat ostatnich fy w v  u- 
d-ział, jako pedagog zawodow y:

(zet) Po  kTifcolctmem niewidzeniu Me retkną- 
ł»m  się najnieopodziewaJł ej z kolegą z lawy urn- 
w ę r » ft td d e j, którv fńihoo zmiźeni* szalenie dłu
gą i męczącą podróżą, przyjął mnie serdecznie, 
jMc za dawnych D l. Mieliśmy sobie nu edtko do 
powedzoote, ais mtej-ef- publiczkiy  Przeważył 
prywatę*, /

O ptrzyMBł#ić »jkow.(ctv, d p»lski>go na Rusi.
W yw iad  z  del©4*tem  K om itetu  w ykopaw ezs^o na Rusi.

Ceł podróży do w jrrzaw y . —  O  krew ci zm om  żfHto w Polsce. —  Szliotnlctwo polskie na Ru
si. _  Srcdiy utf-zymro#*. gtroeaeie koląje za t bot.?zeY,rlków. —  Niaticzycide wob^c
śirturel głodowej. —  laaSnęl p*>. tY W uw ew sIA ge  I KnmsdBsgo. —  Specyahiy kuryer do Warsza. 
wy. —  Okrucieństwa boVsc-swk!S4e. — Rząd poł*łd (S«|# 8C4 tys- rb. na szkołę polską. —  Reoraranl-

zacva wyds/Jrłn oświatowego za DetUL^a. _  piany na przyszłość.»
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—  Pytasz o cel naszej podłróży? —  mówił 
mi dr. M anowski. Otóż jeade nas trzech: :ek":or 
Polskiego koilegium uniwersyteckiego, dr. Lu- 
d,wiiQc Janówsk. i tyle zasłużony działacz oświa
towy p. Kornecki, oraz moja skrom na osoba 
—  jako prezydynm wydziału oświatowego P o l
skiego Komitetu w ykonaw czego na Rusi do W ar
szawy, -przedew^zyst-kiem celem nawiązania bez
pośrednich stosunklpw, z na^-em) władzami pnń- 
stwowemi, oraz zbadania warunków, w  jakich 
rozw ija się szkolnictwo w  od;odzon .j Polsce- 
programów naukowych, ty nów  szkól, w reszcie 
stosunków osobistych.

0  kresach bo\Vżem rzcczyposipolitej
się u nas całkiem; w  kra'u nie widać —  sądząc 
z pra-sy —  najmniejszego zainteresowania losami 
Polskość1 na R u st^Lm zec icż  w samym tylko Ki
jow ie fu-nkeyenuśą cz4ery szfc^ly średnie! W prost 
rozrost, naszego szkolnictwa' jest wspaniały, cho
ciaż

szkoły są utrzymywane z wpfców i ofiarności 
publicznej.

W ystarczy  dta nabran® wyobrażenie o ich 
rozkwicie, jeśli p w e m ,  że szkoły średnie polskie 
w  samym Kijowie liczą około 700 m łodzieży o- 
bojga pic ! Poza-tem było

szkół średnich m  Ukrainie kilkanaście.

To też jest dla kogo j dte czego pracować. 
Chcemy zatem rzecz całą prowadzić dniej wspól
nie z delegacyą sejmową, która, jest oficyalnein 
przedstawić elstwem kresów w  Polsce.

—  A jak dalście sobie radę z bolszewika
mi? —  wtrąciłem.

—  Rok -ositatnu był dła .szkolnictwa naszego 
na Ukrainie okropny, bo 15. grudn a rb. w kroczył 
do K ijowa Petluira, a 6. lutego holszcw :cy . P o 
czątkowo pozostawili szkoły poinkie w  spokoju. 
M m o to nie mogąc utrzymać się z w psow ego , 
znalazły się w  taję strasznym sfsrfe, że

oauczyctelsj wu groźba śmierć głodowa.
1 w ów czas dzięki inieyatywie w yw b zk n ego  

potem do Rosyi p. Karola. W  i l ic  sz c w s k' c go, pre
zesa Macierzy szkolnej, 'którego .-najgorliwszym i 
•najzasłużeńszym współpracownikiem był p. Jan 
Korneok", udało się z. pozbawionego środków spo
łeczeństwa w yesnąć pewną sumę, która na krót
ki czas zaspokoiła potrzeby naszego szkolnctwa.

Równoczesne Komitet wykonawczy, widząc, 
że środki te nie wystarczą m  długo,

wysłał do W arszaw y specyafetego kuryera. 

w osobie p. Stan'stewa Rutkowskiego, który z«- 
v 'ózł ze sobą szczegółowe dane statystyczne, ty 
czące się szkolnictwa m Iskjego na Rusi i przy 
pośrednictwie stale czuwającej nad interesant

STANISŁAW  ZAKRZEWSKI.

Z powcciu 
Mapy narzaery polskich

pro f. K. N  ?sc’ia  
str. 7 z mapką, wydanie Gebethnera. 1919.

(Dokończenie).

Tłumaczenie tn nie wydaje mi się dostatecz
ne. Czytełitiia, mimo zastrzeżenia, razi pom.n ę- 
cie na mapie języka wschodniej Chełmszczyzny 
i- wschodniego Podlasa, a zwłaszcza przeważa
jącej części Rusi Czerwonej, którym to obszarom 
należały się eona mniej odpowiednie plamy, czy 
plamiki ha mapie. Inaczej taka mapa narzeczy bę- 
d-ze mimowoli wprowadzała w błąd szerokie 
rzesze, a przez w rogów  fokowie skwapliw'c w y 
zyskiwaną pod hasłem: oto Polska rdzenna, pra
wdziwa Polska etnografczna.

Zresztą na tym punkcie autor nie jest konse
kwentny. Eliminując z mapki odmiany polszczy
zny, powstałe Pod wpływem  otaczających ję zy 
ków ruskich. zaJ'cz>a przecież i słusznie do tery- 
toryum dyaiektu małopolskiego Jkraj nad górnym 
Wieprzem, .słynny z ,.najładniejszej" w ym ow y 
pokkdj. t. j. z braku a, .jjigLZurzerwa" i1 t. p„ w 
rzeczywistości mający P > i^ łz y zn ę  nową, na da
wnym podkładzie inałorusk:m “ .

Podobnie i terytoryum między Sanem a :W i
słokiem znalazło śię na mapce, jaikkolw ek i ono 
nie należy do terenu pierwotnie czysto polskiego.

; polskim; na kresach delegacyi1 sejmowej miał w y-
i dostać dla Komitetu wyKotiawczcgo od minister
stwa W . R. i O. P . środki dla dokończenia roku 
szkolnego.

Ponieważ ku-ryer długo nie wracał, postano
wi? p. W żkoszewski przedrzeć się przez front do 
W arszaw y w  tej sprawie. Niestety! uwięz ony w  
drodze i zawrócony do K jow a, by? więzi. v w  
przez ,;czereziwyczajkę‘ l  a ma kilka dni przed 
wkroczeniem I.ltentkina do Ktyowa został uprowa
dzony cJo gtęookiej R osji.

Tera® nastąpiły straszna czasy, gdy

bolszewicy zabrali sję do prześladowania Polaków.

W ówczas zgihął śp. Solta<m i sześciu studen
tów  Polskiego koilegium uniwersyteckiego.

Tymczasem powrócił p. Rutkowski w  cifw li 
najokropniejszego tenoru, gdy osławiony Peters 
dohomywiaf masowych egzekircył. Ukrywał się 
tedy u pp. Korneckich, którzy sabij byli (W ah fó- 
w «h  przaz heterę wlków. P r z y w o z i on zawiado
mienie, że ministerstwo W . R. i O. P. uzyskało 
1,890.009 mbli carskich dla szkolnictwa na Rusi.

Suma powyższa została złożona w  Banku 
wsdbodmm w  W ars jjw 'e , a dysponował nią za 
pomocą przekazów wytłfcjał oću iatowy.

Na kłku dnt przed ustąpieniem bolszewików 
z K row a nasza działalność ośw atow a była faj
na. W obec aresztów an;.a prof. Janowskiego przez 
„czerezw y czajkę", schód zono się chylk:em w  io- 
kaiach prywatnych i tam statfmo się powziąć pe
wne w ytyczne postępowania.

P o  prayjścu Denikfma 
wydział oświatowy zorganikowł! się,

a zarazem dokonano komasacyi szkół w  R io  wie 
j zi 6 na 4. P  cni-ędzmi warszawskimi opłacano 
w szysfkch  nauczyciel; w Kijowie, bo marazie 
dziuJąjiność na-sza n e mogła wyjść dalej. W  mia
rę, tcry-toryinn oswobadzano z bolszew ik6w, 
zgla-szały się do na>s -szkoły prowśmcyomalne, jak 
w  Białej Cerkwi ; Human iu Jak Wm- je&t, teraz, 
n'e wiicm. bo w  k lka godzin po odkieżdzie grupy 
profesorskiej do kraju, został zajęty Fastów prze* 
bolszewików, a za?om komunikacy* z Kijowem 
do-zinała przebwy.

W  zamiarach naszych R ż y  obecnie przede- 
w>szys,tkieffl

dokładne zbadanie organizacyl szkolnej 
w . dawnych trzech zaborach, poinformowanie się 
co do istniejących u ,nas typów szkół i programów 
szkolnych, uzyskanie od władz szkolnych pozwo
lenia dte .nauczyciel, którzy chcieliby objąć obo 
wfiazk; na wschodzie, gdyż cierpimy wielki brak 
zawodowych pedagogów.

I musimy załatw ć jeszcze jedną sprawę: O te 
Ko-mitc-t w ykonaw czy uchwalił, żeby wobec nie- 
korzystmych dla duszy polskiej w ite 'w  ów, jakie 
w yw iera bo;! szew izm na naszą mWSSfeż, 

ewakuować wszystkie szkoły polskie z Kij iwa  
wra-z z nauczycielstwem i uczniami na przeciąg 
br. szkolnego i umieścić je przynajmniej na prze- 
c ą g  jednego rokuj w  atmosferze zdrowsi morał* 
m/c —  w Pozmńsikiem.

A Laki bo?sz@wickie na Nowogród Wołyński odparte <
n c Ł - o . n i l  3&l S E S saY etto T T L

Warszawa, 29 listopada. I wywiadowcza i bojowa patroli.
FRONT LITENM0*3-BIMiOR1lfeKl: N a p o -1 FRONT W O ŁYŃSK I: Ataki bolszewtokicu

ludnie od Połocka w rejonie Bobrujska stoczyły PatroT wywiadowczych ne przedmieścia Nowo- 
n*«>e otNW&ty kiffea zaciętych Dołyczek, biorąc i grodu Wołyńskiego odparto, 
stu kkkudzlesięciii jeńców, 8 kar<ab'nów maszy- , HALLER.
nOAyych. Na całym froncie wzmożona działalność ! —J— ł  "

W  KIJOWIE ZAM ARł O ŻYCIE. RAKOWSKI PRZENIÓSŁ SIE Z HOM LA DO
Wiadań, 29 listowda. CZERNICHOWA.

( T de.,) fu) Z Moskwy der niszą: W  Kkjowie Wiedeń, 29 listopada,
zupełnie zamarło życ-e. Wszystkie fabryki stoją, (Telef.) (u) Z Moskwy donoszą: Rakowski, kol 
bezczynnie. Około 40.000 robotników pozestaśe bez jmisarz dła sipraw zewnętriznych na Ukrainie, prze* 
pracy. Chód wzmaga się z powodiu herend-ał- i niósł s:ę ze swy-mi urzędnikami z Homla do Czer
nych cen.   nichowa.

Ws* azane obszary w  Chełmszczyźme i w 
dzisicjssrej Wschodn ej GaHcyi mogły się znaleźć 
na mapie już choćby dla zasady demokratycznej, 
'opartej na p ray ;e cy fry . OhcBz; tu przecież n prze
szło milion ^oHciej ludności. Przem aw  alafoy za
tem dostokrość w eku, zasługi wnitrec języka pol
skiego Stanisława Orzccbowsikiegio, Reja i tylu 
npych świetnych naewiWk, tteieci ziemi, o której 

mowa.
Ale i naaiowa strona pominięcia Z:emi Czer

wieńsk,ej na fia-tnę narzeczy pois-kicti wydaje m: 
się n.e w  porządku.

Język polski na Ziemi C zerw :eń,sk ej rozw i
nął stę na po-clfożu języka maioruskiego. Jest to 
naturalnie prawdą. Ale prawdą jest równ eż, że 
ten język małorusko-czerwieński" że swej strony 
rozw n ą ł -s:ę i utrwali) na starem podtoż-u leclii- 
■ckicm, wyiparł panujący tu przed r. 981 ;ęzyk pol
ski. OpOwbdarre NesRra z r. 981, wiadomości o 
'granicy poMdej za Bmesława. C-hrobTego. obow ią
zują n:ełyfko h storyków ale także językoznaw
ców  i dyalekfoRygów: Źródła historyczce są >ak 
jasne, że wątjdiwo-ści być nie może. że na Zfemi 
Czerwieńskie# m'esz(kaf jakiś szczep, a raczej 'ofe
rmę •polakie. Jeżeli zatem narzecza polskie odpo
wiadają prastarym płcTnwnn polskim, to i z te
go względu obszai Z orni CzerwieńSl-rej powinien 
by ł znaleźć się na najpce -prof. Nitscha.

Z innych w ap ^ ów, ściśle nowożytnych, 
przewag' kiiltnralućl języka polskiego i ze wzglą
du na która go używa, radzEyy*my w ic fliT
ma m «p:e w.r^pe wi!eńsf<ą. Obłlczon-a u«<trytycz- 
niej i na,.posym:styczniej idzie ona w  'kilkaset ty

sięcy głów . Choć co do W ilna można uznać pe
wne zastrzeżenia. Ncpodobna jednak zrozumieć, 
dlaczego Lw ów  ma być odkrojony od Polski et- 
nografiez-ncj, -a mowa Urtelsza nie ma mieć prawa 
do odrębnego na rzeczą.

.Za wązki, na ciasny wydaje ml się. jednem 
słowem, ten obszar rdzennej etnograficznej Pol 
skłj jaki rzekomo ma pop erać dyalektotogia zo- 
braz-owa-ua na. mtrpce. W y  ci ma on skrupulatnie 
wszystko to', co uległo bezwzględnej germaniza- 
cyi, a nie iłustrnjc tego, oo s^bie język polski1 
iz-dobyl na wschodz ę, nietylko pod1 względem ktri- 
turalno-szl.a'chećk'm, ale szerołto-diemokratJTz- 
nym. To ,n'e jest mapa rozprzestrzeni enia i po. 
tęgi języka potlsk i ego. Jak0 falka my'; zarówno Po
laka z W arszawy, czy Poznania, jak obergo.

Rozumiemy pogląd aufora, że mapa narz'xzy  
polskch n'c może być równocześnie mapą rozsie
dlenia ludności -polskiej. Trzymając się jednak 
ścR-e maferyalu uwag autora wskazującego i słu
sznie na w pływ  języka kult-uralr-ego i literackiego 
na tworzeń e się narzeczy, trzymając się autora, 
wciągającego w ziakres narzeczy terytory-a nad 
Samem, rad górnym W ieprzem i nowe zjawiska 
n-arzeczowe na Koc:e\v:u, mielibyśmy prawo wy. 
m.Tgać. by mapa objęła całkowite granicekZem i 
C zerw iń sk ie j i tereny, na których rozwinął się 
jeżyk fi^oRewtcza. Pr/em »w 'a zat-ąm iraw o" rze
czow e i1 cyRow e. żą-da tegn ..Polska IHernrka i ł<u- 
d»w a, .t-a właśnie, którą awtor zostaiw-ił na boku,
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Armia* ochotnicza ewakuuje Charków!
i  Wiedeń, 29 listopa ia.

(TeMsf.) (u) Z Mosk w y  iskrowy komunikują: Ar* 
b  ochotnicza p jg f gtuow ujo się do ew akuacyi

Charkowa. Wywieziono już w s z y c ie  urzędy i 
ws,że!sde wartusc*.. '  J^^sdnBoty W ś ró i woisk
tjaifełioą panuje popłoch. '

Katastrofalna Rlę^Ka DeniKina i
A rm ia  ochotn icza  opu śc iła  R ostow  i T a g a r.ro j!

WiaJoU, 29 listopada. 
(PAT .) B. K. z Moskwy. Wojsko Denlklna opuć^o Ro-,fów | T*g#nro*.

DEISBUN W  PEŁNYM  ODWROCIE.
' Viedeń, 29 'listopada.

(Telef.) (u) Z  Moskwy donoszą: Na froncie 
południowym armia.DbnSJ.tr pod naporem wojsk 
czerwonych znajduje się w pełnym odwrocie. Na 
północ od Charkowa rzuca Denślkin wszystkie roz- 
porządżalne sśły swe w  bój, chcąc powstrzymać

pochód czerwonej armM. Mimo to asimta sowiecka, 
odpierając wszelkie kouti ataki nlepr»j »c*e»a dą
ży uparaie w  kierunku potuun w y ;n .  Po Judehb 
czu i Rołczaku przyszła kolej na Demkkm Będris 
to rok ostatni głodu i wałki. Po pokonania Denlkl- 
na ludność będzie sie niosła spotko&ńe zabiać do 
pracy dla zaspokojeni wszeMch owych pof-zeb.

41Czas powrócić na łono pramacierzy Słowian-Rosyi!“
O dezw y Dsnlklna do wojska ruśkfejjo.

Lwów, 30. listopada, 
(zet). W  świeżb otrzymanym numerze dzien

nika „Ouciskija lNowosti“ znajdujemy dwie prok- 
iamacye dowództwa- armii ochotniczej do żołnie
rzy rusko-galicyfskich, wydane w  chwili ich przej
ścia na stronę Denikina. A  oto dwa urywki z rze
czonych odezw:

„W  nowej Rosy nie będzie miejsca dla gwał
tu wobec tego, że stworzy ją cały naród rosyjski 
w  konstytuancie, wybranej przez powszechne glo
sowanie. Jeśli w y  (Gahcyanie) zechcecie —  może
cie Wejść jieiko mający pełn'* piaw członek naszej 
prżyszłej budowy państwowej. Ale jeśli nawet nie 
zechcecie wchodzić w  nasze państwo, to naród ro
syjski nie dopuści nigdy do jakiegpkożwłek zama
chu na wasze prawa ze st rony cudzoziemców. 
I Jefli Sprawiliści nam trochę nie». dowoleni*, to

tylko dlatego, że nie zoryentowaltfde słę w  sy-
tuacyi ogólnej i poszli na lep oszustwa- agentów 
niemieckich w  osobie Petlury i jego popleczników.

Bracia Galicyanie! Przyszedł rtakorriec czas 
założenia fundamentu pod wielkie państwo sło- 
wiańskie, dziś urzeczywistnić to marzenie naszych 
mądrych przodków."

W  drugiej oderwie zno^Ta czytamy z racyi 
poparcia Denrkir.a przez czwórpororutnićnie:

„Wchodzicie w  stosunki przyjacielskie z ca
łym światem. Niecitaj zatem uroczysta chwil# 
waszego powrotu r «  łono praaiaAerzy rosy Jak Ich 
państw słowiańskich, wielkiej R^syl, będzie po
czątkiem waszego zmartwychwstania m rodowe- 
w,. uwłaszczania politycznego ż e-c-onomicznogo 
dobrobytu!"

O  c z e o  p  I s x ą R u s i n  1?
^TRZEBA SZCZERZE ZAPR O PO NO W A Ć  

POLAKOM ZGODĘ 1“

Lwów , 30 listopada.

(fe t ) Ohwha, w  której armia ruska przestała 
fetnfieć, #kic samoistna jednostka bojowa- skłó
ciła ,,'Protó!" ido wypowiedzenia szeregu reflek- 
syi, z (których wyjmujemy kilka:

„Po roku krwawej wojny doszło do tego, źe‘ 
Lwów  i cała Galicy a Jest w  Polsk>'ch rękach, a Ki
jów z Uk.r-afną zajęli Rosyame. Oto wynik polity
ki bóz głowy naszych przywódców. Stało się 
yielkie nieszczęście, ale nie czas na rozpacz!

Włośdtaóstwo nasze n:e pragnęło wojny i 
nie może odpow a dać za błędy polityków. Kiedy 
wręc nasti1 kierownicy ucekli za granicę, a dowód
cy zdradzili nus, ,n ema innego wyjfiok jak zwró
cić się <fn Polaków i szczerze zaproponować im 
zzodę.

Niech przelana krew będzie ostatnTa we 
współnem pożyć u z bratnim narodem polskim 
a mogiły poległych niechaj przypominają pokole- 
ni-om,, że nasza przyszłość tety w zgoóale z Po 
lakami.

„NO W A R M )A “ PRZECIW  ZGODZIE  
Z POLAKAM I!

(ze t). Z powodu artykułu  naszego p. -t. „Z na
strojów partyi 'Ukraińskiej" zaatakowani zostali
śmy z tej strony, z k tóre j tego najmniej spodziewać 
się było n-ożna. Oto bowiem żyrująca się stale dą
żeniem do zgody polsko-ruskiej „Nowa Rada", 
pisze:'

„Jakże panowie z „Wieczornej" mogą pisać o 
możliwości w obecnym czasie jak;ejś akcyi z na
szej strony? Dziś,-kiedy mówić nam swobodnie 
nre można, mamy prowaazić Jakąś wspólną ak- 
cyę?!“

Dzhr bierze, co sic to stało taUrie®© w ostat

nich czasach, te nagle „Nowu Rada" uznała zgodę 
z Polakami za tnemożłiwą dla Rusinów? A może 
to połączenie się siczowych strzelców z Den&i- 
nem tax podziałało na zmianę nastroju t*go or
ganu ?

PO N O W N E  UW IEZIENIE ER A  HANKIEWICZA.
(zet). „Wpered" donosi, że w piątek w  połu

dnie -aresztowany został dr.- Lew Hańkiewiez, zra
ni' działacz rurki i publicysta i umieszczony w  a- 
resztach sądu polowego na ul. Zamarstynowskiej. 
Przyczyna aresztowania nieznana. Qd czasu od
bicia Lw ow a przez wojska polskie Jest to Już 
czwarte aresztowanie dra Hanki-ewiczia,

„ W  W A LC E  O  SAM ODZIELNOŚĆ ZW YCIĘ 
ŻYMY !“

(zett) Pod datą 19 bm. wydał Pethura odezwę 
do narodu, ukraińskiego, w  której wzywa wszyst
kich do powstania przeciwko najeźdźcom t uzur
patorom. Kończą ją słowa następujące:

—  Wierzę, że w  walce o nassą samod zielnoćć 
owycęży-my i cały świat śledzi bezprzyłcładue 
nasze zmagania się. Gdy wywalczymy eobie sa- 
motd ńeincść, gdy zwydężyim-y naszych wrogów, 
wówczas leż mocarstwa muszą n-as uznać. wte
dy s-tamimiy, jak rówmi z równymi, jak wojdi z 
wdnyiti. w  szeregu wolnych narodów świata I 
będziemy panami na naszej, nikomu ni-apodł*£łeJ 
ziemi. Bądźmy szczerymi sypałmł 'łJkrainy, «  
wówczas nas żadna siła trie zwyciężył**

Ustanowienie inspektorów aprowi- 
zacyjnyoh dla Lwo^a i Krakowa?

Pismą krakowskie -dorKfezą:
Wydział apaaw aoroyd^acyjiiydh dla Malopoł- 

w ł  w g  ^ • o ^ k o m u m k Ą *  nam'

Na mocy upoważnienia udtckk>neso przez nd-
nistra aprowteacyi u^tanaiwia się dla miast i mlbf 
scowoóci Małopolski, które miiisterstwo eipro-wi- 
zacyi zobowiązało się aprowkzon ,ać, ia-3{>e; torów 
aprowizacynych: radcę naoiiestnłctwa oru ZcJ* 
sła-wa Wawruuscha z siedzibą we Lwowie dla 
magistratu król, stół. mi-a-sta Lwowa, dyrefocyi ko
lei państwowych we Lwowie i Staniała ,vowie, za
głębia naftowego borysławskiego i sa!:n 'wscho
dniej Małopolski. Radcę namiestnicUva dra Adama 
Pala z siedzibą w  Krakowie dla magistratu król. 
stoi, m. Krakowa, dyrekcyi kolei państwowych w  
Krakowie, zagłębia naftowego krośnieńskiego i aa- 
Lin zachodu i e> Małopolski.

Zafcres działania wyżej wyimiemoiiycihi inspe
ktorów aprcwizucyjoych a'Teśla dołączona w  od
pisie instrufceya, wydana przez mHinSberJtwo apro- 
wizacyi. .

(Wiadomość tę podajemy zaznatuzaijąc zdziwie
nie, że Wydział spraw aprowizacyjnych nie uwa
żał za stosowne zawadomić o tern pisma Iwow- 
:sfkie przynajmniej równocześnie z krakowskiesni 
łeśli nie wcześtrey. —  Przyp. Redl),

ZAORA 1R2EN1E LUDNOŚCI « I  ASKA.
C*esŁyn, 29 Hstopad-a.

(PAT.) Dzięki zabiegom afeszyńsktej Rady 
narodowej, oraz instytucyi handlowych, ludność 
Śląska uzyska w  najbliższych dnfod’ możność za
opatrzeń '* się w znaczniejszą ilość bieiizny, ubrań 
i obuwia po bardzo rrizłćch cenach.

REDUKCYA DODATKU ŻYW NO ŚCIO W EG O  
DIJV OFICERÓW . ,

Warszawa, 29 hstopaja. 
(Telef.) (m) Jak syohać, zapowiedzianą Jest

redukeya dodatku żywnościowego dla ofcerów. 
Deputat oficerów ma wynosić w  przyszłości 
70% deputatu pierwotnego.

N J t D E S L J V R B i
SAIĆa O e  'VT Y S T Y C Z N O - TE  CM N IC .' MY

UOPO LDĄ POTTERA
LWÓW, pl. Sm olki 5 (Kino ,M »ry*ieńk«‘ ). 59T\

1 £01 ŚWIATA
f  jNATU i HABSA
2YWA ZflBABILł

a rcyd z ie ło  k łn .u ea ira in e
w y ł w o ' l a  18783

K«no N O W O Ś C I  ŁunWw 5

O d  p o n ied z ia łk u  1 gru d n ia .

A D W O K A T

Dr. TEOFIL BURLTSiM
urzęduje we Lwowie, pl. Smolki 1. 5.

Specyallsta chor ab skórwch i «  ener.

Dr. MlLl&t S&LPETER
Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. 2530

Spccyaiisła chorół ftkarn :h > wo.ijrycrayi* 
D r .  Z 3  E S  s t  G a r  M l 'M Ł

17943 uKea Sykatuska I. 15.
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Paderewski dąży do utworzenia gab. parlamentarnego!
W  sw o ich  zam ierzen iach  chce s ię  op rzeć  o p ra w ic ę !

W«r&zaw«, 29 listopada, loowci większości sejmowe}, o tyle fest Mtruilnlo- 
(Tetrf.) Cm) Z licznych konferency!, jak * od- " e’ *  św iadczyć Peocrew sk^m ,

ftyl dotąd Paderewski z przywódcami stronnictw ' *  ^  "  obecnem krytycznem po-
wynika, że ciąży on do utworzenia gabinetu o cha-1 i sosp^arczem  pańska rfckonywano tak
A k torze  parlamentarnym, przyczem pragnie się cf S*yCh T ‘?  T ,/ łe.no#włsku "J?
oprzeć w swoich zanurzeniach o prawicową poło. f ^ w a sf - b,! '
wę Izby. Większość tę tworzyłyby: Zwlq**k ju- * * * * *  * ™ *  g^Wnetu Paderewski spowodo-
do w r-n ar odo w y z 73 głosami, narodowe z ^ b > o - w * ? w T  K  r  -
■czonk, ludowe z 68, chrześcijańscy demokraci z ^  Temmmtm xmy*
28, zjednoczenie mieszczan z 12 i ewentualnie klub P ^ r e w ^ t S fO  formowan a Z»b*n«u, opartego 
pracy konstytucyjnej z 18 glosami. To  dawałoby ,?a ^ ck szośc , praw icowei w  a e ^ e  wydaje sę  
razem 200 głosów, którym przeciwstawiałoby się barf °  fniduaona. Celem p o z y w a  Klubu ora, 
182 głosów opozycyl, złożonej z hidowców -  109 cv  Janotyhicy^ej Haderew j*, z d e r z a  zapro,po
głosów, P. P. S. 35, ludowy związek robotniczy ! te«nu strotmrcHyii tekę sk*ft,u. ,ako <v«n-

U .  grupa Staprtskfcgo 12 i żyd*-n.<*onaUśoi 12.! «  w" * ^ 0X
Pozyskanie jednak khibu Pracy konefytucyiiej dla

Korony' nie będ ą  stem plowane!
Konwersya koron na marki

Kraków, 29 Ikdopaida.
(Teflcf.) (r ) Jeden z dzietnnibów lwowskich 

dloniósł z  W arszaw y, iż irz*komio, ma w  pierwszej 
połowie gnu dnia nastąpić *  sternpkrwarr e koron. [ 
Wasz ikorespowdant zwróck się 'do <niętroda.mych | 
sfer finansowych w  Krakowie, M ór* utaar miuią ż y 
wy kontalkt z warszawskim światem tanansowym 
j rządowym. Oto jak brzmią informacye tych kó ł: , 
O zamiarze stemplowania koro« nks j#«t ntani nic 
wiadomo. N a t « «h »t  w H e t*  d e  o* —m bMdno 
nieprawdopodobny. W  ostatnich o^Moeh ed»łyn<?-, 
lo mnóstwo koron z Polski za granicę. Gdyby o-j 
głoszono stemplowano, w ów czas rynek potefci 
zostałby na nowo znkm j kar— m 
nensl. Objaw ten powrotu koron w  Połuki l

w krótce będreie m o ż liw a !
juwkfoczni sfę ntewąipliwte także przy ojiMrculu 
fcowwersyl koron ne n w  o ł e  retecy* llŚPB* <ta
,korony korzystna; w ki } a  razie wętpłć je4n«k 
należy, ozy by rzęd powtórzył dwa razy ten sam 
■eksperyment, mogący te same ujemne dla rws sku 
tki wywo&sć.

DruM przyczyny dla klśroj Mwataomy stem
plowanie koron za nleąrawdopodkłbtte jest fakt, że 
kOnwersya już w krótkim czasra będzie moćiiwa. 
W  W k M i  * * * * *  *  « * r z y * to  ?m m v n m *  
palMfch, kkóre aoetaflą przy konwersji użyte. 
Pierwsze transporty tych hauł'’'* '. .v przyjdą Ulż 
w  iwijMfófisych dnfiach do Po!.*;, Konwersya w łfe  
•artUąpi pmcza znm m +  prirtta kwietniem.

Horsing rządzi J«l«j mwf p̂ mmmy wAmnu «^!ążertia!
Ucisk polityczny n3 C- blą*ku n!e słabnie ani na chwilę.

Kraków, 29. listopada,

(Tele f.) (r). Mb górnym Ślęsfcn spr»wu(e wła
dzę znany kóm. Kórslng nadal przy pomocy stmu
oblężenia. Sprawuje on tę władzę niezależnie od 
mianowanego niedawno zaat. prez. pruskiej prowin-. 
cyi górno-śjąskiej tajnego radcy Bitty. Uctek pkd- 
łyczny Górnym Śląsku trwa dr,lej z tą srnnj 
*ltą. Prasa nfcinredto, chcąc wzsnrzrnić represye 
przeciw' ludnośti polskiej, zwraca się w alarmują
cych artykułach do rządu i podaje, jakoby powra
cający obecnie cio Polski uczestnicy powitani* 
sierpniowego przynosili z sobą ukrytą broń, i w 
zwązku z tern -domagaią się rew izy i i aresztowań.

,JVlorgei>post“  ogłasza zaTazem formalny wnlos*k, 
wzm oei*w*i t. zwc etwnu obrony i«s Oómym Ślą
sku, utworzeni* osolynsi organizacyl wojrtkowo- 
policyjncj pod nazwą „Sicheriioitswehr“ , co byłoby 
zwyczajną rządową p*»lówką antypolską. Żąd :- 
niom t * io  rodzaju kią także nc r®kę pruskie w ła
dze sądowe, jak to wykazuje wyrok sądu w  B y 
tomiu, który po wracaj a, c ego powstańca Nyoa, za
sądził ra trzy miesiące więzienia.. T>uiż przed od- 
danie^n Gór nogo Śliska w  ręce wojsk kó*)icyjnych 
usiłują w Jadze pruskie sterrory zować ludność 
polską dawnemi i nowemi represyami.

TER M IN  OKUPACYI ŚLĄSKA I PRUS.
Warszaw aj 29 Mstopad’*- 

(Tele f.) Cm) R»tS« najwyższa wyzn*»zył« 
termin okopaćyl Górnego Sleslra rw połowę gru
dnia, a Prus Wschodnich i Z adtod«łch na 20 gru
dnia.

i polskiej odmownie. Protest Polski określa utwo- 
rzonlo odrą|L>n«i prowincyl „Górny Sląsk“, jako 
bozprz«dr itaiowa, sdyż w chwili obeensf jut nie
aktualne.

ZAPROSZENIE! PRUSKIE OWIZUCOME.
Kroków, 29. listopada.

(Tcief.) (r). J »k  się dowiadujemy, na w ezw a
nie władz pruskich Górnego Ślą.^a o delegowanie 
swych przedstawicieli, do mającej się utworzyć 
pruskiej rady przy świeżo proklamowanej „pro- 
w incyi Górnego Śląska14, orlpowtedzlwno ze strony

AMERYKANIE KUPUJĄ WIDOKI ZNISZCZONE
GO KALISZA.

Kraków, 29 listopada.

(Te le f.) (s) Do Kafceza1 przyjiechatł .pewi-ein w y 
bitny Amerykanin, który  zaisjpir kStadzJosift ty 
sięcy w idoków  zńlKzczon^go Kat lezą, aby jo prze
słać <ło Ameryki, w cekr wykazania, jak barba
rzyńskie by ły  m etody .niemiookte w Poteoe.

Urocz ste posłodzenie PoJsMej Akademii Umiejątności.
UROCZYSTE POSIEDZENIE,

Kęsków, 29 hstopada.
(P A T .) Tegoroczne uroczyste posiedzenie 

Akademii Umiejętności mfcdo w y ją A ow o  podrło- 
sły cjltar^ter ze wagi idu na ■•mrurecyę nowych 
l-osów instytucji w  wotne* Polsce. Na uroczy
stość przybył? członkowie ze wszystkich stron 
kraju. Ania uniwersytecka, gdzie odbywało się 
cwjsiadzen.c, byłu s-zczeinie wypefitiona publiczno

ścią. Otłowz*nie rwzwtska Paderewskiego jako 
laureata nagrody Jerzmanowskich, tego najwyż
szego w Polsce odznaczenia, przyjęte było entu- 
zyastycznymi okf*skarrti.

DEPESZE OD NACJELN IKA  I PAD EREW 
SKIEGO.

Kraków, 29 listopada.
•'(PAT.) Na uroezjste pos edzenie Akademii

Umiejętności iwdosłali depesze Naczelnfk Paif-
stw«, oraz prezydent ministrów Paderewski,

PRZEBIEG  OBRAD POSEEDZENIA AKADEMII 
UMIEJĘTNOŚCI.

Kraków, 29 Bstoęrada.
(P A T .) Dziś odbyło się doroczne 'uroczyste po- 

sioctecnie Akademii Pmiejętno-ści, p ierw sze w  nie
podległej Polsce, Posiedzenie zagaił prezes Akade
mii Kazimierz Morawski podniosła przemową, 
atr*MDi*jłC% dziele 'bej najwyższej, instytucji wic- 
dzy w  Poisce za czaców p op rzed zan ych  joj bj't w. 
w yzw olonej nareszcie ojczyźnie, zaznaczając przy 
tern, że niepodległość PoWci wkłada na Akaidew ę 
j«k i na całe epołeczcilotwo nowe zadania, nowa 
trlidy i nową odpowiedzi-alciość. Następnie odczy
tano depesze gratulacyjne Naczelnika Państwa, 
masszałlca Sejmu i -pirezydenta ministrów. Depe
s zy  Nr;cr.e?nłca Państwa ptilJlczałoóć wysłuchała 
'Stojąc. W  datazjim cśegu poańed£cnte sekretarz 
Akademii prof. Korismorz K «st«neck i odczytał 
sprawozdanie roczne, w  którem uczcB pamięć aga- 
■słych człordców /iu.ii»(r,£ i odcaytał także liRtę 
now om w nw ^nyoh oetonków czywnydr i csłon- 
łców-korwupondentów. W reszcie ogłosił listę tego- 
iróćznycłi iaoTtaww. Najwyższą *a{jrc«6j unonła 

* a * r * M  PaMrewaKi za nłepo- 
spoflte M itom, pt.4ożon« <fta c«ło4cJ uwroAr pol-

o, nisaiedę kn. Probcsa B«rc®ews!kk>go na 
4si«fo  IrM orycziie oirzyraal prof. Józef Kalten- 
Mcłi, i r  nł«nu<n»lę MLklemkjrsts. ż^<^nxł* malar- 
* *  z f«er>ż hujdwicu o|rzy*i»ł prof. Wojciech 
Wełsg, za obraz ,.Floryań«Ła żałoba".

PAD E R E W SK I O TR C YM A L NAOKODĘ
JERZM ANOW SKIBOO.

Kraków, 29. listopada
(Tele f.) (s). Nagrodę Jerzmanowskiego o trzy

mał dotychczasowy prezydent m kistrów  Pade- 
rewwld.

W YB Ó R  N O W YC H  C Z Ł O N Ó W .

Krafców, 29 Astapada,

(P A T .) Na pWtkoweun adnnmistracyjriern po- 
eiodzenm Akademii Umiejętności dokopano w y 
boru nowych członków Akademii. Wybrani zo
s ta ł : - - —

1. Na wydziale .fUSołogiczjiym azłenkowie czyn
ni dr. St. Wrndakłewicz, prof. literatury polskiej na 
uniwersytecie Jagleilloóskim, der. T. Sk^co, proi. 
fftoloail, klasycznej na uniw. Jagiellońskim;

b) korespondenci: Dr. j. Krtłr.er, tprof. lrtera- 
tirry polskiej na uniw. warszawstkem, Dr. J. Kaspro 

[w icz, prof. filologii 'porównawczej na urkw. Iw ow - 
afćim, Dr. K. WoKieafk>wski, prof. 'Merahrry pol
skiej na uniw. 1 w owakim, prof. D«-. K. App*l z W ar 
szawy, Dr. M. Szyjkowski, prof. D teratwy połs&k; 
na utkw. Ja^iellońekkn.

2. Na wydzluBe 'hfc.torj-ciziijo-fioacffcz^ym; a.) 
czynni członkowie twrr*cr.vi dr. Pr. Kis. Fiorieh, 
ptof. prawa na uniw. Jagiellońskim, Ks. Dr. Jan 
Finlejt, prof. historyi kośdalne} n »  uniw. Jagielloń
skim ; —

b) korespafx5tend. Dr. W ł. HsrtnrSch, prof. filo
zofii uniwersytetu Jagydóósł^go , J. Kochanow
ski, prezes T  o w. n»tikoweg*> warszawskiego, Dr. 
Wład. Sea*Aoari*r, ipsof. hHtoryi nt uriw . Jagbl- 
kńeklm i Dr. St. Zakrzewski, prof. hwńoryi pol
skiej na uniw. hyowskirru

3. W ydzia ł ma tematy czno-przyrodniczy: a) 
k o r*sp o »d «ił«i: Dt . K trol D * ń r * p r o f .  ohe- 
mil uniw. J«g>elk>ii«*pb»eu, dr. Konst. Jkwkjki, prof. 
zoologii na uniw. warszawskim, dr. L. Sawicki, 
prof. gecąpraftl uniw. Jagieiońskiego.

Zeszłoroczne walne zgromadrwiie człoifków 
Akademii uwłejętności w ctahi 17. wybrało
jeszcze dwóch uczonych z Warszawy w  c*km- 
ków-korespondentów wydziału flloloiicanero. Na
zwiska ich jtako podtawych zairr^imzr.ytai nie n o 
gi y być wówcars pod*ne do »ub»Ic»nej wtrdomos 
śoi, gdyż wybory t« wyrn*g«ły w myśl statrtu za
twierdzenia d a w n ie  rządu austryłcklego. Dwś 
wobec zn#cnk*yrch w»ti*ś»ów b*HMeo łrytu p*wi- 
stwowaco odjMfa ta koełwwwść. Crtnofcanfl ty
mi byli: Gabryel K.irafh-Koibut, prof. literatury 
polskiej w  Warszawie, oraz Ignacy Makasjewskr. 
krytyk i literat, który wirórfce po wjtaerre zmar* 
w Warszawie.
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salonowy w 6 częściach roziązu jący w r.łew:dziany 
dolml sp sób kwestyę niedobranego małżeństwa

w y św ie t la  od  pon iedziałku  

3. grudn ia 1880 i

ZMIANA STATUTU.
Kraków, 20. listopada.

(P A T ). Na posiedzeniu Akademii Umieiętności 
generalny sekretarz prof. Kosianecki składając 
sprawozdanie, zawiadomił, że uchwalony w 
swoim czasie zmiana statutu Akademii uzyskała a- 
probatę Naczelnika Państwa.

Odtąd Akademia r.osi nazwę:

„Polska Akademia Umiejętności*
. INa posiedzeniu uroczystem Akademii umie

jętności ogłoszono, 7Ś oprocz wymienionych >uż 
nagród1 z fundacyi Jerzmanowskich i Barczew -

Glówpą rolę kobiecą 
odtwarza niezrównana

Nieb-w-Ty przepych, cudne krajobrazy, najnowsze mody, podnoszą 
wartość jedne.-o z najwspan alsz xh  obrazó w wytwórni „C IN E S ".

skiego, przyznane zost.:ły jeszcze następujące na
grody. Z fundacyi W ładysław a Spasowicza 3000 
..or otrzymał prof. Al. Bruckner za pracę p. t. M i
tologia słowiańska i przy uwzględnieniu całej 
dzś łalności literackiej autora, z fundacyi Lindego
lo87 kor. 50 hal. otrzymał prof. K. Nitsch za pracę 
p. t. Monografie polskich cech gwarowych, wyda
ne w  ostatniern trzechleciu, z fundacyi Konstan
tego Simona 900 kor. otrzymał dr. St. Mazurkie
wicz za ogół prac z zakresu teotryi mnogości, n;?*- 
groda z fundacyi Jerzmanowskich, przyznana Pa
derewskiemu, wynosi 44.295 kor.

Niemcy ukrócają swa racye żywnościowe,
aby zas ilić  n iem i A u stryę  a szczegó ln ie  W iedeń !

Berlin, 29 listopada, ży wdrożyć rozmaite ptywatne akcye ratunkowe
*■ (P A T .) Zgromadzenie narodowe uchwaliło bez 

(dyslkiusyi, że przez eetery tygodnie racye miesię
czne będą ukrócone o 50 gL na głowę. Z tych o

d,a Austryi, a w  szczególności dla Wiednia. Pre
zydent zgremaidizcnia Feremibaoh w ypow iedz'a ł 
mowę, w  której w yw odził, ze Niemcy mfioo iż sa-

szczędneści udzieli się pomocy Austryi. a w >zeze- mi w wielkiej są pcirzsfcis, uważali za obowiązek 
gólności Wiedniowi. Uchwala zapadła wszystkimi l udzkości udzielić pomocy swofen braciom, którzy 
głosami przeciw głosom niezawisłych socyalt- ! bezowocnie aP^owaii do Ifdzkicfi uczuć zwycięz- 
stów, którzy także w zasadzie oświadczyli się za | -ów. Pomoc udzielona Austryi z pewnością przy- 
udzieleniem|ComOcy Austryi, aJe żądali, aby to się ; czyni się do wzmocnienia ■ rdeceUj ch stosunków 
stało bez uBToc©nia racyj J*gczrt©j w  Niemczech, j między Anstryą a Niemcami.
Zgromadzenie uchwaliło też jednogłośnie, że nale-, — — —•

melodył, co Joiipaila krew w  tyłach, p rzy w ro  La
lie liszek  musującego w ma do swuidh uist uśmie
chniętych i upa,>a się cudną chwilą. Lecz już tam 
za -portyerą czai się niebeepieczeństiwo, a zimna 
lufa rewolweru za chwilę zn iw eczy czyjeś szczę
ście. I pada martwe ciało prawie u stóp strojne, 
kobiety. . . —  Oto przeszkoda na drodze ku pa
ni! Nie pozyskała w ięc Lo  tego, któryby mógł za 
władnąć jej życiem. Odetchnęła potem jeszcze 
króciutko jedną chw-ią zapomnienia, gdy jako 
p rzed ^ ró iow ą  upadały przed nią wszystkie róże 
tryumfu. I to była ostafciB cliwila jej życia. . . 
Czarodziejką, kETra na ekranie 'Opowiada publicz
ności dzieje mężatki Lo, jest niezrównana Pola Ne
gri. N&t tak jalk ona nic um e odtwarzać owych 
uroczych zwodzę ii, co po sercach -mężczyzn idą 
własną drogą. Nikt tak jak Poła Negri nie przegina 
się w prześlicznych figurach tanecznych, i nilkt też 
z takim wdziękiem nie mnie nosić na swojej smu
kłej postaci owych ipnawdziwi-e artystycznych su
kienek. —  Dzieje mężatki" to znowu jeden w ięcej 
tryumf świetnej artystki.

Walne zgr wnr-dzente członków Kółka amat. 
im. Al. hr. Fredry, odbędzie się dnia 3 grudnia o 
g. 6 w ieczór w Iolulu przy ul. Pańskiej 1. 16. W  ra
zie braku kompletu o 'ffodz. 6.30 bez względu na 
ik>ść człorków . 2599

W*ac koncypieułów w  spTawie podwyżki plac 
odbędzie się w e wtorek-; -dnia 2. grudnia 1919 o go
dzinie 6.30 w ieez. w lokalu Izby adwokatów.

2597

Prezydentka Polskiego Zwidzku Niewiast
Kato'iet;cii zaprasza Panie na Mszę św. w p-onie- 

. działek, dnia 1. grudnia 1919 godz. 9-ta. 2603
W ydzie l Sodalicyi ALa-ryańsłnej Panów za

wiadamia P. T. Członków, że Reko-llekcye Soda- 
licyjn-c oc&ędą się w  kość ele GO. Jezuitów w  
dniach 2, 3, Ą. 5 i 6 grudnia 1919 o godz, 6 w ieez.

K R O N I K A *
Repertuar T e a tru  m ie jsk iego

W  niedzielę, 30. listopada o godz. 3.30 popol. 
„Cnotliwa Zuzanna", operetka w  3 aktach Jana 
Gilberta z pn. Milowską, Kasprowiczową, Bogda
nowicz, Kuiigowskim, Justanem i Folańskirn.

W  niedzielę, 30. listopada o godz. 7-mej w ie
czorem .,Po lityka", komedya w  3 aktach W łodzi
mierza Perzyńskiego z -pip. Hała-cińską, M chnow- 
i'ką, .Rowińską, Frączkowskim, Boh-lkem. Rączką, 
Okornickim, Czaki-m i Bieleckim w  rolach R ó w 
nych.

Repertuar teatru lit.-art. „C Z W Ó R K A " (ul. 
Szuszkiewicza 3. 5. naprz. żandarm eryi): 2020

Prog ani V I. do czwartku 4..gruinia. Prolog — 
S. Michałowski. „Dramat kmem.it-ogr-af-iez.ny" A. 
Własta (Anda Kitsciim-au, M. Idafipz). „Jeniec z 
jaremu", farsa z francuskT-go (A .'M ilska. N. Nio- 
Vi 1 La, J. Szynmk-ka, 4 Orwicz, J. Rygier, M. 
vViini!’h'eim). „Faun i N im fa "#  stketch śu-ie\yny A. 
Wlasta (Anda Kńschman — J. Szymulska). Nowe 
mmery solowe wykonają And:a Kitschman, S. Ml- 
:hałowski, f i .1 Windheim. Konferuje S. M ichałow
ski. Początek o -g. 7.30 wieez. W  niedzielę 30 bm. 
przedstawienie ■popołudniowe o godz. 4 po żniżo- 
lych cenach z 'koimipieirl m programem w ieczor- 
lym . M e  czwarte/k 4. grudnia banefis S. Micha
łowskiego. . 20020

(m g). Żołnierzowi naszemu w  w ieczór w igilij
ny. Gdy zabłyśnie gwiazdką świętego wieczoru, 
•zabrzmi radosna pieśń po o' opacb, koszarach i 
salach szpitalnych, a'serca żołnierzy zjednoczą się 
w e  wspólnej m jśli i uczucfH Pospieszm y ku r.im 
z oipłatkiem1, życzon-Pmi i podarkiem, by dać w y 
raz tej spójni duchowej, jaka tączy naszą armię z 
narodem; niech żacfcn nie czuje się pominiętym i. 
zapomnianym. By zebrać odpfewiednią ilość p ie
niędzy i podarków, urządza Komitet Gwiazdki dla 
żołnierza polskiego zbiórkę od dnia 1. grudnia po 
sklepach i domach r.a iisty składkowe, opatrzone 
nieczęcią Komitem, zaś 7. grudnia zbiórkę uliczną.

W  poiriedziaJek, 8 grudnia o godz. 
żeństwo miedęczne z Komunią św,

rano N  bo- 
2611

S K R O L O « 3 ] A
Niech L w ó w  oka£e, że żołnierz polski zew sze mu 
drogi i sprawi swą ofiarnością, by „gwiazdka żoł
nierza polskiego" wypadła rówtnie pięknie, jak w 
roku ubiegłym. Zwłaszcza kupiectwo rasze po
tu inno dać dowód swych obywatelskich uczuć i 
wziąć .chętny' udział w  obdarzeniu żołnierzy.

tl— ) D w ie biała kozy, wartości 1090 kor. skns- 
dzicno ntiirionej nocy ze stajni Tadeuszowi Bruga- 
rowt. zam;es/ku -'emu przy ul. Supjns'kie®o 1. 7.

Dzieje mężatki. Dramat z Pol'ą Negri — Teatr 
świetlny „ApoL-o". W  dalekiej Ameryce, tam- gdzie 
wne ż/wuotówy rndh po fermach, cień szerokiej 
palmy os-ławiat uroczą, blklą postać. Chyliła się 
czarną- główka pod płomiennym pocałunkiem po- 
łuidnro-wego słońca, lecz wielkie oczy dziwnie tę
skno patrzały w dal-, gdzie za sennem błękitnem 
morzem oddycha życiem kultury Europa. Bo owa 
biała postać, to prześiiczna Lo, któnj losy zapę
dziły, aż pod gorące niebo południowej Ameryki. 
Nie jest ona żo-ną człowieka, który przyw iózł ją aż 
tutaj w  uuiesie-ura miłości. I w  chwili, kiedy mor
dercza ręka zbuntowanego 'robotnika, przecięła 

i pasmo życia towarzysz-a Lo, wrąca młoda kobie
ta pod opieką nowego • przyjaciela, porzucając zie
mię, w  której nie zaznała szczęścia NtBłct nie w ie 
dział, że czarnowłosa Lo  jest żoną doktora Cot- 
taro, i że należy do kobiet nie umiejących ko
chać. przez nią wpadł w przepaść mąż fej w ła
sny, co  ofiarował sza ejącej modelce n-ietyTkio mi- 
łość najprawdziwszą, ale i miano Żory, aby po- 

! tern dla zadowolenia jej próżności sięgnąć do cu
dzej kasy. I żyje nieszczęśliwy w rtię-ce i tesokpr- 

jrżeniu, gdy nk-ochana przez niego kobieta znJJtWe 
i gościnę w . dom,u bogatego ko-nsula. Ta, której ser- 
•'ce jest zimne jak lód dla wstzystkkh, spotyka na
reszcie na drodze swojego życia m ężczyznę, co je
dynie mógłby być jej panem i .władcą. Do niego 
zwracają srtj jej wielkie oczy; mze-d num chyli się 
w  pokorze i ej dumna główka.

— Ja ciebie tylko kocham. . . — szepcą usta 
czarowne i luowa ta płomienną opanowują serce 
kot i su'a.

ł t v  zawrotnym w irze tańca, wśród upajającej

J A N  W E R C H ? A T £ R I
em. rader, szkolny 

p  > d łu g i h i c ię żk ich  c ie rp ien iach  zm a rł dn ia  29 l is to p a d i 
1919 r. z a o p a tr zo n y  św . S a k ra m e n ta m i w  74 roku  życia .

W  smu-.ku pogrąionr żon a  i ro d z in a  za p ra sza ją  
k rew n ych , kcieoów , p rz y ja c ió ł i z n a jo m y c h  na o b rz ą d  
oo jr rz eu o w y , k tó ry  o d b ę d z ie  s ię  dn ia  2 g ru d n ia  1919 o  
g o d z . 11 prred  po łu dn iem  z dom u  żn ło b y  p rzy  ul. A n 
d rz e ja  G o łą b a  1. 8, na c m e n ta rz  Ł y c z a k ó w  k i. 2596

Włamanie cio kasy „Pekusalf
Lwów , 30 listopada.

(k ) P r zy  ulicy Kołłątaja 1. 8 na pierwszern 
piętrze zmachodc. się towarzystwo obrotu bydłem 
-,Pekus", które w  jednej z u-bikacyi posiada dużą 
kasę w erthefmowską. W  nocy z piątku na sobotę 
padN ona otuarą w łam ywaczy, którzy do biur do
stali się albo iklu-cwam; doroWonyitę, albo też dali 
się izanrknąć w  biurze.

Jednia -ze ścian bocznych kaąy została zupeł- 
me w yd a rtą- puczem włam ywacze zabrali ze 
skrytki kiwotę 16.000 korom. Po sobie nie zosta
wił żądnych śladów, gdyż po żm-u-dnej robocie 
■obmyli się i oczyścili, a rece nawet obmywali m y
dłem. Następnie przecięli chodnfk WTzdbż, zwią-ł 
m\ go i po nm  z baikonu spuścił:; się na dół ng 
ulicę.

Włamanie całe wsl.aznte, że byli to pierw- 
szorzędini włamywacze. Policy® w drożyła  energi
czne śledktwo cele.m ujęcia sprawców.

KRONIKA SPORTOWA.
DOROCZNY BIEG M YŚLIW SKI 

W  CZCJRTKOW SKłEM.
(Koresp. wł. „G azety Porannej".)

Czortków, 26 listopada 
Staraniem oficerów 2 dyw zyonu  6 p. ułanów 

Ka-itf/cwsłdcli odbył się w KoJędzC-nach w  powie- 
i eic CzortŁlowsikiim' doroczny bieg myśl wski z ś- 
I icazyi św. 1 luberia w dntłu 8. listopada br.
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N S S O L A H E H T
Maść stosowana prty tfor» 
pienidCh reumatycznych

'»  wzamian wewnętrznych 
$ preparatów salicylowych.

■ O 12-tej w południe zebrali sę  licznie przy
byli goście z okolicznego obywatelstwa w e dwo- 
rze DP. L. tiorodyskicłi, gdzie przyjął ich hrre- 
niarn oficerów dywizyonu ułanów dowódpa rotni. 
S ta jfe gw  Pomiamkowsk:. — Po śru»daniu ruszo
no w  .pole.

Meet o 2 g. 30 po poł. zgromadził 15 jeźdź
ców. —  Bieg prowadził notm. Edward Kónrg i go
nitwa szła przez liczne przeszkody na przcstrzc- 
n; 8 km.

P rzy  ffa ia l pierwszym  by? o. por. for. Rey, 
gdzie z rąk pani Wtodzi-raerzowcj Cieleckiej i sę
dziego gościa r#tm. MytsłowflkiegKS otrzym ał tra
dycyjny t f& p  Md jako nagrodę.

O godzinie szóstej podano ofofed, po którym 
ochocza zabawa i tańce w  gościnnym dworze 
iKwbecpwch chw^owo pp. L. Morołdysk'*ch, da- 
nyim uto d ysp o zyc ji ułanom K.aiifowsklnt pa rod- 
/eeie gości, trwały >aź do świtu.

Rano goście s ę rozjechali, a Óywizyon u?a- 
yów ruscy? nagłym rozkazem da''ej w  pole.

f io m u n ih a t
N sprawie ubi.łjwaczenia errurytflrMffl 
Urzędników prywatnych na terenie byłej*# 

zjJMru au»try*cki«f«.
R( zr orządzeniem Ministerstwa Pracy i Opie

ki Społecznej, ogłośzonem w- ,JVk>nftorze Pol
skim" z unia 10. listopada 1919 f. Nr.. 244, zawie
szono działalność sustryacl.iego Powszechnego 
Zakładu pensyjpego i jago Biur krajowych c* te
rytorium RzoezjrpospoiiiteJ połskiei, a jc#o funL- 
cye w  ramach dotychczasowych ustaw austrya- 
ckich objęło Towarzystwo -Wa Ub^aRte
ozeń Urzędników prywatnych we L w m M, jteo  
Kndwwy Zrkład Pensyjny.

, IPbezpiecoeids, dokonywane w  fruny opesób, 
1  j. .poza dotjuhcza-sowym' Powszechnym Zakła
dem penfyjnym i ®  za Tow arzystw em  W<zai  U- 
ibezpieczeń Urzędników Prywatm ydł, a w iec w 
pewnych istniejących już krajowych zakładach na
stępczych, lub t. zw . umowach zastępczych, będą 
nadal wai-ne, jeżeli dwT» umowa /W*.ęocza uzyste 
ponowne zatw itrdzenie Rządu. Podania o to za
twierdzenie wfomy być wnfesione do Ministerstwa 
P racy  i opieki Społecznej w  W arsźaw ie najpóź
niej do dnia 1 stycznia 1920 r-

Natomiast ubezpieczenie w pozflkrajowysft 
(austr. niemieckich i czet-klclt) zak'pdach i umo
wach nie zwalnia od obowiązku ubezpieczenia w  
•Krajowym Zaktadzio Ponsyjnym.

R ezerw y  premiowe, sdużące ne zabezpiecze
nie nabytych dotychczas praw członków tak z 
auś r. Po  wszechnego Za Kładu Perssyjnego, jak z 
pozakrajow i^ch zakł dów  i "m ów  zastępczych, 
będą Tow arzystw u  wzajem njrch "ubezpieczeń U- 
rzędników prywatnych, jako Krajowemu Zakłado
w i Pensyjnemu przelo tn e .

Na podstawie pow yższych  ooseano w i cii za
rządza się, co następuje:

1) P. P. pracodawcy i ubezpieczeni, należący 
dtHvchcza-s do Bmra- kra,owego we Lw ow ie, -ze
chcą odtąd w pzcldę /jfcłoszenia i koresporidełicye 
przedkładać wprost Tow arzystw u wzajemnych 
ubezpieczeń Urzędników prywatnych, jako Kra
jowemu Zakładowi pensyjnemu, we Lw ow ie, ul. 
Piekarska 1 a), względnie w Krakowie tairnej- 
•szerrai BHiru Tow arzystw a, ul. Tarło-wska 1. 10, 
które przejmie też dotychczasową Ekspozyturę 
Biura kraj. w Krakowie, ul. Pioryańska 1. 36.

Uiszczenie tak zaległych, jak i bieżących pre
mii ubezpieczeniowych odbywać się ma aż do in
nego u regu low ani tej sprawy sposobem dotych
czasowym  na rachunek Biura krajowego.

2) P. P . piacodawcy i ubezpieczeni na Śląsku 
Cieszyńskim, należący przedtem go Biura krajo
wego w Opawie, a obecnie w Bie!s«u, mają znosić 
się nad-i z w-trrże Biurem we wszystkich spra
wach, aż do la łszcgo zarządzeniu, które r.isfcawem 
nastąpd,

3) P. P . pracodawcy tak z  Małopolski, jak i ze 
Śląska Cieszyńskiego,, ubezpieczający dotąd} 
swych funkeyouaryuszy w  pozakrajowych zakła
dach i umowach . zastępczych, winni natychmiast 
p izedłożvć Tow arzystw u wzajemnych ubezpie
czeń Urzędników prywatnych w e  Lw ow ie, jako 
Krajowemu Zakładowi Pensyjnemu następujące 
szczegóły: a) ilu funkeyouaryuszy zatrudniają, b) 
statut dotyczącego zakładu pensyjnezo, c) powo
łanie odnośnego nrzcptsti, normy lub dzi*lu, wedle 
którego ubezpieczenie .jest zawarte, d) od którego 
czasu zaprzes-iu .o płacić premie .ubezpieczeniowe 
do zakrafowego ; nduszu i<ensyjneec, Odnosi sic to 
także cło Mb zc krajowych instytucył bankowych, 
asekuracyjnych jtd

P o  otrzymaniu tych szczegółów  przeszłe T o 
w arzystw o daisze itiformacye i formularze, po- 
potrzebne do m KUteczniema zgłoszeń

W e  Lw ow i :, w  listopadzie 1919.

Delegat Mlnfet-rstwa Pracy i OpfeŁi Społeczne]
Bołe«ł«w  LewłcLS.

Blaro krajowe Powszechnego Zakłady Pejr.
syjnego dla Funkcyonaryuszy w e Lw ow ie

Towarzjretwo Wzafoimnycft Ubeapśacaari Urzęd
ników Prywatnych w-s Lwowie.

Krajowy Zakład Pensyjny. 18804

M A G I S T R A T  K R Ó L . S T O t .  M IA S T A  L W O W A .

L. M  6Z.’J24'19. L w ó w , dnia 25. listonada  ł9 t9

IV

i  t m  a p i  i s i f r a M .
^ • g ^ r a t  wryte* 1fch miesałMm-

ców i-wowa, oraz właścicieli heteli 
i pensyonatów, którzy w czasie od 
1. listopada 1918 do I Ł  kwietnia 1919 
midi u siebie kwaterunek wajfik* p#ł- 
skiego i jako dowód na to posiadają, 
niezrealizowane dotychczas asygnaty 
kwaterunkowe, by aaygnaty te przed
łożyli do zrealizowania mieiskiemu 
Ufzędow* kwaterun’ owemu (Ratusz, 
111 p., nr. d zwi 9^) w  a itp rzek ra - 
cM laym  tenfeMtee 4 r  ćm i *  5. gru 
dnia 3919. Asygnaty kwaterunkowe 
przedłożone po tym terminie nie będą 
m ojły  być zrealizowane, albowiem 
termin zlikwidowania zaległości kwa
terunkowych za powyższy czas został 
przez władze wojskowe ściśle okre
ślony, ,

Józef Neumann*.1879$

il-gicj, m ieszczące dię iłcPąd Ha re lr.ości 1. orf. 
^ dl. Be\ nsteina' — ‘ zostaje z dniem 2 go ^ru- 
orua 1919 przeniesione d r realności 
ul. Kręsłcriich w perteize na praWG.

Z  powodu przcerowadzki Biuro 
Ppnknięt© w d. 2 i 3 erujiniif 1919.

). orj. 12

ta będzie 
1 8 7 9 4

O f i a r a  o  ś  f .
Na męskie Tow . śvs W lncantego Z. X.

509 k -r.
N «  wdowy i ejaratj' jw. obrońcach Lwowa

Stow. ośw. rokotn . żydewskich 30 Kor.
N a wdowy i slcro y po poległych ianft 

poi k ch Korpus Żtndarweryi polowej w Za 
>aszczvMch 800 kar

O t k O a i N i * .

N a m  i  w Y a r a w i u i a 1
f t o 4 a w iM  Fraricu iłA ) u m j  iwkcyi «w «n t> i ln ia  ai»i rawrt

ta i a  2.* cukier i opał 0 — 7 A snyk a  5, Ul. p. 2904

H t ó Y  i  i^ e tA ca ]
M a g is t ra  z  w ielkom v«j«kn  n rak łykr, poamulcn.,4 i . n J K  

l«ir zarząón aptoiu. Zgłoszenia p*4 .Maytag a* m  
Atłmiti.acracyi. U i l

a r iiir  x ki!ku’etnin p r. kcylcą, n aby tij^w * W ie d  ilu, w h  
dająca językiem  polsk im  i n iem iockur w  s łow ie  1 pf» 
irnie, pisząca b ieąle  na m assynie, poszuka ją  y  i  i f .  
Zsr* s ien ią  pod .S re n o ty p iłtk *  25* d o  A a ta . 3527

K ir fie ta r  fa rm acy l ru t ) now any , poszuku je  austentaey* 
v «  Lvvow ‘c. 2tgfaśaania: , F « i  i ia c y a *  da A d m . 3643

Magister Woni>*yi srar-ry, peaaukuja maruda lek datar-
żaw y  apteki. W lsdom osó : apteka w  heko łajow łe . M M

Zdolny korespondent polsko-hieniecki 
i rachmistrz

pierwszorzędna siła biurowa z dłuijzą ^rahtyhą
cograniczn^ poszukuj© odpowiedniej posady. —  
Lstakawe zatoczenia pod „J. K. 100“ do Adiuf« 
nistracyi „Gazety Wiecz.“ Lwów, ul. Sokoła 1. 4

18795
M agister farm acyi poa ukn># p osady  lub natąpat w r . 

A d re s : K leinkaaf, B rody , dw orrec . 2592

f f  sp raw i*  kart chW bowych  
i ziem niaków .

Ważność kart chlebowych Nr. 4 która 
upływa z dniem 29/Xl. przedłuża się do 
dnia 1 grudnia 1919 włącznie. Zarazem 
zawiadamia s ę, że drob a sprzedaż 
ziemniaków rozpoczyna się dnia 1/Xli. 
w dotychczasowych miejscach smzedaży 
18793 M iejsk i Zak łaa  aprow izacyiny.

XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU.

LB. 3958 W e Lwcwie, d. 29^1istop. 1919.

Zmiana lafnia biura ckrfg. rozdawnictwa 
' kart spożycia Dz. II.

Magistrat padaje de wiadomości, że Biur* 
dla rozdawnictwa kart spożycia dzie1.

1 inżyniera elektrotechnika 
I 2 monterów eSektrotechn.

poszukuje natychmiast

I M  M i im - is in i i i f  r u l l t
L tvów, u L K opem '"; a

( g m a c h  r u s k ie g o  s e m in a r y u m ) II . p .  18781 

U iiH aw n u iian a sB n i

i mtlm
obznajomiona z prowadzeniem kuchni, potrzebne 
jest do Stowarzyszenia urzędniczego w Rafinery! 

nafty w Krośnie.
Z a rrad  raflektu je ty lko na o so by  sam odzielne, fa> 

rb o w o  uzdolnione i z dobre  ni poleceniam i. A j>  ow isacys  
zapew n iona! mieszkanie, opał i iw iatłe . 18721

S zc regó ło w e  oferty, > m tu u i iu i  M r a u f w .  a ad  
syłse należy p od  a d re sem :

kyrekcyt S i l t r ; !  »  M l i

MtSSZKJkiKi L^M C ALS, 1
fea p o k i j  u m eb low any  z osobnym  w chodem  w  śródm ie

ściu, dam  pieniądze - 'b o  p row ian ty  i w ąyteL Z j w i s  
n L  listow ne H ote l Hostynr.ycia, P o k ó j 2 v  2591

P o ^ ę j  kaw aierąki z utrzvm nnlem  lub bez, ko ło  Techniki 
dc  w ynającia  O g lą d a , m ożaa m iądzy 12 a  2  nl 
pjeby 45 na p raw o . M U



C t? , 9 j g j & m  y t u t A f W Nr. 4959

P o b o r o w a  o b i a d y Butan mPIar/111 bass&Msgi pi. l i i i
p o l e c a  Codz ienn ie  koncert od godz. 7 ’30 do 11. P o  te a trz e  corą  a kuchnia. 2382

3. L 8.
^ O k ó j um b lo w a n y  z  elesctryicą d o  w yn a ję c ia . S u p iń - 

sk i-igo  6, p a r te r  na p ra w a . 248 ;

P o k ó j  u m cD .ow any, e lek tryk a , ła z ien k a , b e z  p o śc ie li na j
ch ę tn ie j za  p ro w ia n ty  i op a ł. A s n y k a  5, i ii.  p. od  6— 7.

2593

KUPNO, SPRZEDAŻ, ZASSANA 1
Ck>JPVj?||2 0 3  SPR EWAMia

m ę s k ie  fu t r o  b o b r y  26 tys . kor., d tu g ie  za 10 tys . K . 
0 ' l ą d a ć  m ożn a  m ię d zy  g o d z . 3 a 5, ul. S a p ie h y  1. 45 

p a r te r  na  p ra w o . 2524

Kup ię  to r t  ę na akta, sk ó rza n ą  w  d o b rym  s ta n ie  i d o b r z e  
z a p ła cę  W ia d o m o ś ć  w  A d m . , G  z. w ie c z o r n e j* .  8802

W y u i e n  ę  k o k s  za  w ę g ie l.  L is ty  p o d  .K o k s *  B iu ro  
i - ie n n ik ó w  B uchstabn , L e g io n ó w  21. 2 )0 6

R O Z M A Z ? *

N adeszły : S z w a jc a r s k ie  sk a rp e tk i, p o ń c zo c h y  d am sk ie  i 
d z iec in n e , o b u w ie  dam sk ie, m ęsk ie  i d z iec in n e , p a n to 
f le  d o m o w e , ciepłe, b a lo w e  i g im n a s ty c zn e , szn u row a 
d ła  n io iane m o e n s , j fu m y , pasty , o ch ra n ia cze  p o d es zw . 
T o w a r  d o b o r o w y . C e n y  n isk ie. P ra c o w n ia  o b u w ia  u lica  
T a ń sk ie j 3. 2514

l l ih lM iir a  0. 8. B. t u >
Kontrola rachunkowa f

L. 25.409/pere

Zgłoszenie urzędników
w o jsk ow e j k o n t r o l i  r a c h u n k o w e j  

byłych arm ii zaborczych .

Dep. Gosp. N . S. W. ogłosił rozporządze
niem z dnia 10. XI. 1919 L. D. G. 58971/Pers., 
aby urzędnicy wojskowej kontroli rachunkowej 
byłych armii zaborczych do lat 60-ciu, kfómy 

nie pełnią jeszcze służby w Wojsku Polskiem) 
zgłosili się w ciągu dni 14, u kierownika Kon
troli rach. Intendantury D. O. G. Lwów, ul. Sa- 
kramentek l. 14 i złożyli tamże swoje dokumenty, 
uzględnie uwierzytelnione odpisy tychże. 13401

Przem ysłowcom  p szokującym w o h u  
zm.ii » js  co..ej p s«Su <ejfł a r -z  droży n j 

w ą :ła  i ro-ay za

tisij sili peM
polecamy długuokresową dzierżawę po łożo 
nych w różnych stron l Ii Ur.-ij/ s i w >i.nyc;i 
O różnej mocy, ąajęcych sit ne  większości w y
padków przenieść elektrycznie do miejsc po

łożonych przy lorze kolejowym

łiijtsj l;i»d dla BtzBcysła rolnlczsga
S p ó łk a  z  o g r . odp .

LWÓW, uiica FTacłry 1. 9, 13534

zwalcarska saz§
m t w s k i

102 cm. szeroką od numeru 6 i wyżej ma na sk ład s i; 
i sprzedaje tylko w łaścicielom  m ynów na pokrycie 

bezpośredniego zapotrzebowania

ifilBil Zali iii mmM rolnicrp
Lwów, ul. Fredry l 9. 18792

V

Do OBUWIA
m a r K i  „ P A L I N “  w  ś7, K l a n n y c h 18399

s ł o iK a c h  o  1h Kg. n e tto  z a w a r 
to śc i  n a j l e p s z e j  j a i l o ś c i

DOSTARCZAM Y B E Z Z W Ł O C Z N I E
«  n a t z a g o  S r a K e w s R i e ^ o  s R l e d u  f a b r y c z n e g o  p o  
n a j n ś i s z / c h  c e n a c h .  &  ■& j&  F r o s z ę  Ż ą d a ć  o f e r t y .

R  U  D  O  L  F  W  E. R  M  U  T ,
K R A K Ó W .  U L .  S U R  ?\ S Z E W S K I E G O  l O / V I

S Ł o a 5s s o 3r a s ^ , d L s B © j a - l©
M in i s t r a  S p r a w  W e w n ę t r t n y c h ,  d o t y c z ą c e  o g r a n i c z e n i a  z « i y c i »  p r ą d u  e l e k t r y c z n e g o .

obowi 
Prze-n
do dnia 2. Im ego  1920 r. na teren ie  b y łeg o  z , boru a . sjtrynckisgo i rosyjsk iego , co następ«je :

I. Oświepjąpie ulic i placów $mj8.  kluby, kinematografy, sale koncertowe i do tańca
ży  oyw ałeeite do rozm iarów, h ~  ,*tp. dozwolone jest używanie światła eiektrycznc-
du na bezpieczeństwo publiczne. : Ro w  ilości 3 świec (lub 2, 5 W att) na 1 metr kwadr

podłogi.2. W szelk iego rodzaju reklamy świetlne są : .. . . . , . . .
■wzbronione. Jako reklamę świetlną uważa s ^  V;o - ! ,  Przejściach i bramach powyższych zakładów 
góle wszelk ie oświetlenie napisów, nazwi.sk, firm j dopim czatne jest ośw*etlente ogólnej mocy. nie 
na Hbte-lach. sklepach, m terfosch handlowych, re-» " y z ?3 lak 100 świec. . . .
stau racy ach, sz ju k  ach, kawiarniach. teatrach ki- 1 „  . sklepach test dozwolone użycie światła
nematografach. domach itp. |w  **rl. ' (łub 3 W att) irci 1 rnctrr kwadr, po-

. ..  ; ’ __ , i dłogi. Oświetlenie lokali sklepowych po godzńite • 7
W sz lk,e p zed (W>on a w  teatrach kaiema- i mjnu.t 15 w ieczorem  dopuszczalne jest tempami o 

tografach. kabaretach ora/. jitnycn^Josałach zabaw, , siie ąjie w yże j 16 św iec (W a tt) dla każdego od-
i dzielnie pomieszczenia.należy zakończyć o godzinie 11 wieczór.

t . v 0^ T . 'at ?̂, w J f 5,1:;.1"  ! CUl'  orn.,ach. o - i  Oświetlenie okien w ystaw ow ych jest bezw a-
płneu.pcydi pierwsza K.a-sc ar.cyzy. -należy gastc j nmknwo wzbronione, 
nie poajjjjt, jak n godziwe 12 w nocy. w e wszyst- 
kUsh •zGsW irych  zakładach tego rodzaju nie później,
jak o godzinie 10 wieczór.

5. Dla wewnętrznego oświetlenia zakładów pu
blicznych. .tek restauracje, kawternie. cuk.em e,

7. W  fabrykach, warsztatach, lahoratoryach, 
szpitatech, aptekach i biurach nie ogranicza s>ę 
wyraźnie zużycia elektryczności, wskaż ar re jest 
jedjwk jaknajoszczędrwajeze użycie tejże. W  mńe- 
sz“ ni*.ch prywatnych ilość światła nie może prze-

hotele, pokoje umeblowane, teatry, pensyonaty, Iw yższać  3 św ;ec  (lub 2. 8 W att) na 1 metr kwadr. 

W arszaw a, dnia 1 listopada 1919.

podłogi liczba lamp w  pająkach (żyrandolach) o ilo 
śei 'Ponad 3 winna być zredukowana do połowy.

8.Stałe oświetlenie korytarzy, schodów i 0- 
ffólnyoh ustępów po godzitee 10 i pół w ieczorem  
jest w.żteroti.one.

9. Palenie lamp w  pondeszczen fach. postedają- 
cych ośw-etlenie dzienne, podczas dn'a jest w zbro
nione.

10 W ykroczeitia przec'wko przepisom niniej
szego roTporządzenia karane będą grzyw ną do 
3000 marek lub aresztem do 3 miesięcy.

11. W sze lk e  przepisy wydane dotychczas w
przedmiocie zużywania prądu elektrycznego na 
z'em»ftch byłego zaboru rosyjskiego i ayajg-ya- 
ckiego sprzeczne z postanowień em nintefczego 
rozporządzenia, tracą swoją moc obowiązująca.

12. Nhiiejsze rozporządzenie wchodzi w  ż y 
cie a  dniem ogłoszenia.

13. Dozór nad przestrzeganiem pow yższego 
rzoporządzenta przekazuie sic w ładzom  admini
stracyjnym 1 instancyi.

M in ister Spraw W awnętrznych

ss. Wojcicołiowsiii.

dn Lm. 84.644/19.  ̂ J dzianych w  rozporządzeniu postaw ióeń  karnych I N ieżależn'e od tych ograniczeń w zg lędy  te-
Pi ezyd i um miasta, podaiąc do wiadomość' I zostanie w yłączony dopływ  prądu. I chtiLczne i oszczędnościowe zmuszają F^rczydyum

mieszkańców Lw ow a pow yższe rozporządzenie, Szczególn ejsaą oszczędność w  uiżywapiu prą-'j d-o ograniczenia ruchu tram wajowego m iędzy go- 
wchodzące natychmiast w życm zwraca s:ę je- du we wszelkiej formie (o lfó etlen fe , -popędy wmd, I dziną 4 a 7 w eczoretn w  ten sposób że w  czasie

calkowic>e ruch w ozówdnocceśnie do mieszkańców miasta aby we w ta- 1 m otory itp.) należy zastosować m iędzy godziną 4 ! tym zatrzym yw any będzie 
snym i swych współobywateli interesie, śc;śle za- (czw artą ) a 7 (smdmą) m nut 30 (trzydzłeści) w ie- itta linii „ L .  J.“  i „U . L .“ .
stosowali się do tego rozporządzen-a, w  przeciw - czortm . w  przeciwnym  bowiem razie ca łkow ite ! O dęby ograniczenie oświetlenia ne dało spo-

1 Iłow em raz.e konsumentom n*e stosującym , zattzymanie elektrowni w  tym czasie stati.e s'ę dzewa-nej Gszozędn-ości musiałoby nastąpić dalsze 
do tego rozporządzenia, niezależnie od przew i- nieuniknione. '  I ograniczenie ruchu tramwajowego/

Prezyayum KróL stół. miasta
I M e  1 ^ .2 3 3 .^ ,3 0 .1 3 . w .  r .

nytn
się

18790

Lwów, dnia 15 listopada 1919.

Drukiem Spółki drukarskiej .,Prasa“ ul. Sokot** 
Nakładem ,,Spółki akcyjnej wydawniczej* Zastępca redaktora naczelnego
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